
&s. 3cs xssi. Łisóis, panśesLiaLk S w r a t ó  1921. W m %  peramre.

r a j f i

eztową 
C ena p o jed y n cza* , 

meru porannego  
w e L w ow ie  

i  na p ro w in cji:

6  i i ik .

/
f e / w o Polskie

wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogło&zeń;
Miejscowych i zamiejscowych za 
1 wiersz nonp., w ogłoszeniach 
15 Mk. Za 1 W ifsz w nadesł. 
nekrolog. 45 Mk. Za l wiersz 
na l~szej stronie 12C Mk. za 
1 wiersz w kronice S5 Mk. 
Po kronice 70 Mk. Drobne 
ogłoszenia za 1 słowo 6  Mk. 

Paski na k. lumnach tekstowych 
w cenie nadesłanego. — Ogło­
szenia w norannem wyaaniu 

ó 50°,/o droższe, 
iires RafiaUji, Administracji 1 Drufcaroł
'Lwów, til. Zimorowicza 1l: 15.
K?k0!)!s6# ia36s!ai7cS Bl» zwtaca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie.
^ _____  uprasza się nasyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Polskie. Lwów

N akładem  S p ółk i W ydaw niczej „Słow a P o lsk ieg o 1*.   .

isty w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
" ' 1 ' -  - ......................... le i  27.

R edaktor n a cze ln y  i  odpow iedzialny: Dr. W acław  Mejbaum.

Prace kchnisii Rady Ligi Haroddw cela 
sprawy śląskiej pc trwają okoto 14 dni.
Paryż. (Tel. w ł) 3 wrześniia. W  kolach dyploma- 

ycznych francuskich panuje ogólne przekonanie, że 
13r3ce specjalnej komisj’ z przedstawicieli czterech 
fcfństw nad sprawą górnośląską potrwają mniej więcej 
°kolo 14 dni.

Genewa. (Tel. wł.) 3  września. Z powodu wy boru 
komisji złożonej z państw, trie biorących udziału w 
gadzie Najwyższej, mianowicie Belgii, Brazylii, Hi- 
szpanji i Chin — podają, że nad wyborem tym odby- 
f* ;s ę dosyć długa dyskusja., gdyż przedstawieni An- 

Sbi pragnął, aby do tej komisji wszeał również hc 
*ski, co wzmocniłoby siły angielskie. Po dłuższej wy- 
mianje1 zdań, reprezootant Anglji ustąpił. W  kołach Li­
si Narodów przywiązują wielkie znaczenie do tego, że 
^ada Ligi maj zamiar bezpośredniego przesłuchana 
htenueckich i polskich mieszkańców' G. Śląska. Ten 
sposób wyrobienia sobie opinji uważają za znacznie 
lepszy, dTż wysłuchanie, memorjatów rządu berlińskie­
go lub warsaajwsk«ego.

Genewą. (PAT.) Czterej członkowie, którzy 
wclK-dzą w skład komisji Ligi Narodów dla przepro­
wadzenia badań problemu górnośląskiego, są nastę­
pujący: Da Cunha, Weihnton Koo (Chiny). Ounonez 
de Leon, Hymans (Belgją).

Genewa. (EE) Radjoi. Na zaproszenie lsni ego Hy­
mans oświadczył w imieniu 4 członków Rady Ligi, że 
przyjmują oni proponowane im rozpatrzenie sprawy 
górnośląskiej.

Genewa. (PAT.) (Od specjalnego korespondenta). 
Czterej członkowie Rady Ligi Nar. wyznaczeni do 
zbadania sprawy górnośląskiej, zebraij się po raz pier 
wszy wczoraj na.tychmiia&t po zamknięciu posiedze­
nia Rady. Dziś nie mogli oni odbyć zebrania wobec 
tego, że uczestniczyli w posiedzeniu zwyczajnej se­
sji Raay Ligi Nar., które odbywały się rano i popo­
łudniu i zakończyły się o g. 7 wieczorem po omówić 
niu licznych spiaw.

Plenarne pssielzenle Rady Irgi Narodów.
Genewa. (Tel. w ł) 3. września. Plenarne pośle dzenie w sprawie górnośląskiej odbedz!e się pomię­

dzy 25- 30 września.

Ezseha kw asi? poprze tężenia Polski w K g p fji Górnego Śląska.
jBerfln. (Tel. wł.) 3. września. Donoszą z Paryża, 
Benesz oświadczył dziennikarzom francuskim, że 

w sprawie górnuśląsi tej poprze Polskę. Min. Benesz 
' vyje:'dża z Paryża do Genewy na pełne posiedzenie 
L'gi Narodów w  sprawie Górnego Śląska.

— Praga. (PAT.) „Lidove Normy" cytują następu­
jącą wiadomość „Petit Parisien1*: Minister Benesz,

i który będzie przewodniczył w  czeskiej delegacji w Li 
dze Na|ł> jest zdecydowany poprzeć jak najenergicz­
niej stanowisko Polski w. sprawie górnośląskiej.

Pogłoski o prz sileniu gailnsfoarem m Francji.
Paryż. (Teł. wL) 3. września. Pojawiły się po­

głoski o zamierzonej dymisji Brianda, którego zastą- 
E łby Loucher. W  sferach politycznych liczą się z dy 
ITi'sją całego gabinetu.

PARLAMENT FRANCUSKI ZBIERZE SIE 
W PAŹDZIERNIKU.

Pąryż. (Wolif). „Lcho de Paris" donosi, że Dana- 
meni francuski zbierze się ponownie 18-go paździer­
nika b. r.

Z Górnego Śląska.
Bytom. (Te!, wł.) 3. września. Od naszego spo- 

C“sinego sprawozdawcy. Jak już donieśliśmy, księża 
Eolscy uciekają % obszarów górnośląskich, zajętych. 
Przez Niemców z powodu niesłychanego terroru, sto­
sowanego przez nich wobec ludności polskiej. Jak dio 
* ładujemy się, biskup wrocławski obsadza te pro­

bostwa bezzwłocznie administratorami, jakby były 
°ne zupełnie opróżnione. Tak stało się z probostwem 
w Wysokiej, w  po w. oleskim, w Powróźnjku, w pow. 
Prudnickim i w Rałkowica,cli, w  pow. kozielskim. 
Niemcy zaprowadzają na tych probostwach pewnego 
i odzaju protestantyzm, wybierają nowe zarządy paę 
ratialne, do których powołują samych heimetstreue- 
rów.

EMIGRACJA NIEMCÓW Z GÓRNEGO ŚLASKA.

Bytom. (PAT.) Według danych wyjechało do 31. 
sięrpnia br. z Górnego śląska do Niemiec 13.540 Niem 
ców.

— Opole. (Havas). Pewien angielski funkcjonariusz 
przy komisji między koalicyjnej i jego szofer— Fran­
cuz, zostaji dnia 30. sierpnia br. aresztowani pod O- 
polem przez uzbrojonych Niemców i przewiezieni do 
Opola. Sadzą, żc zostali oni zabrani jako zakładnicy 
na wypadek, gdyby morderca majora Montelegrc zo 
stał skazany na śmierć.

Z rozfcładalącycfc się fJiantfar.
Berlin. (Teł. wł.) 3 . września. Pomiędzy Bawaj-ją 

■ą Rzeszą niemiecką wyłoniły się nowe tarcia na tle 
weporozumień w sprawie zniesienia stanu wyjątko­
wego w Bawajrji. Postanowiono podjąć rokowania 
bezpośrednio między kanclerzem Rzeszy a rządem 
bawarskim.

Berła. (Tel. wł.) 3. września. W dniu 1. września 
odbyły się w min. pracy Rzeszy niemieckiej narady 
Pomiędzy przemysłowcam: a organizacjami robotni­
czymi, ceicm uregiLc wanią żłobków, Postanowiono

je podwyższyć w  całych Niemczech, prócz Górnego 
Śląska, gdzie kwestją podwyżki płac pozostaje w ści 
słem związku z podwyżką cen węgla, na co nie chce 
swej zgody wyrazić komisja międzysojusznicza.

DEFICYT RZESZY.

Berlin. (Tel. wł.) 3. września. Deficyt Rzeszy nie 
mieckiej w miesiącu sierpa'u wynosi 4 miliardy 10 
miljonów marek,

M in & tr  skarby SfBfiihwrakl 
ztml na ustąpić.

Warszawa, (lei. w |) 3. IX. Według przeważa­
jących w kcłacli poselskich zapatrywań, mimo formal­
nego odrzucenia przez komisję budżetowa vmiosku 
o wotum nieufności dla rządu, minister Steczkowski 
zamierza ustąpić.

Z Bady ministrów.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na wczorsKzem 

posiedzeń u obradowała nad sprawą likwidacji mini­
sterstwa b- dziekucy pruskiej. Uchwalono, że poszcze­
gólne departamenty Po wcieleniu ich do odpowiednich 
resortów, pozostają aż do rozwiązania ich przez wła­
ściwe ministerstwa w Poznaniu. Jako ostatni termin 
I/kwidacij wyznaczono dzień 3 i grudnia br. Pozatem 
Rada ministrów powzięta uchwaię w  sprawie zam­
knięcia granicy dla wywozu r elegalnego i przeciw 
napływowi żywiołów niepożądanych. Wreszcie powo­
łała Rada ministrów komisję d]a opieki nad reemigran­
tami z Niemiec.

IłiffiKlny ruch na wnyslhicb 
linjasls hoiehwycb t» Polsce

Warszawa. (Teł. w ł ) 3. IX. W ' ostatniej chwili 
donoszą, żc doszło do Porozunjjeuia między mintater- 
stwen koieji a strajkującymi pracown kami Od jutra 
rozpocznie się normalny ruch na wszystkich lińjach 
kolejowych.

Warszaw^. (FE) Między dyrekcją koleji podjaz- 
dowycn a pracownikami doszło do porozumiewa. Ca­
ły nęrsona] przystępuje do pracy.

Przedwyborcza
agitaela leeializlów.

Kraków. (Tel. wł.) 3. IX. Socjaliści rozwijają w 
całej Zachodniej Małopolsce agitację przedwyborczą 
pod hasłem walki z drożyzną. Na niedzielę zapowie­
dziano wiece w Rzeszowie, Krzeszowicach, Trzebi- 
nji, Szczakowej, Chrzanowie, Jaworznie, Libiążu, Dzis 
dzłcach, Tarnowie i Brzeszczu.

ft iłacjaj bolsziw iek; w Polsce.
Warszawa. (FE 1 „Gaze‘a \Varsz.“ pisze: Uiawnta 

ią się coraz częściej fakty świadczące, że w kraju 
wre agitacja bo’szev..cka prowilz na rosyjskie 
i njem eckie pieniądze. Niedawno aresztowano' laiku 
agentów komunistycznych w Lublinie. W Warszawie 
wykryto kilka szajek szpiegowskich. M:ędzy areszto-' 
wanymi iest niejaki Abel Kapela, żyd, który r.ttał biu­
ra i, całą sieć szpiegowską w Warszawie. Bolszewicy 
chcą w poniedziałek wyp.rowadzie robotników będą­
cych W  zatargu ki miastem «a ulice i Popchnąć ich lak 
stado do walki z władzami.

ARESZTOWANIE SZPIEGA BOLSZEWICKIEGO-
Warszawa. (Tel. wł.) 3 września Wczoraj are­

sztowano w Warszaiwie wybjjncgo szpjega "bolszewic­
kiego, nazwiskiem Abel Kapota. Prr.y rewizji w iegc 
mieszik!imu znał kiono bardzo obc’ążające materjały, 
Zctaczne sumy pieniężne, broszury agitacyjne, oraz 
szczegóły organizacji szpiegowskiej.

Następnj-e w tym samym mieszkaniu używając 
go jako pułapki, aresztowano jedną z agentek, która; 
pełniła służbę regmarną kurierską między Warszawą 
i Moskwą.

Do m;;eszkan:a Kapoty przyszedł również pewien 
oficer, jednak ugrawszy policię, zorientował się szyb­
ko j zdołał zbiedz.

Z materjałów znalezionych u Kapoty wynika, że 
'komunikacja szpiegowska m:ędzy Warszawą a Mo-’ 
skvrą nie przedstawia żadnych trudności, gdyż korets-* 
poodenda przychodziła regularnie co do godziny.
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Trótonym icns! p ..ftik - aaltysiiifc
Wflno. (PAT.) Z Kov-'ńa donoszą: Kowieńskie 

„Echo“ w artykule zatytułowanym „Na przekór W ar 
sza\vie“ omawia przyjazd do Kowna łotewskiego pre 
zydeuta ministrów Mejerowicza. Pobyt Mejerowicza 
w Kownie związany był z koniecznością omówienia 
szczegółów trójprzymierza pańsiw bałtyckich. Poro­
zum enie zupełne — według wyżej wymienionego 
dziennika — osiągnięto.

ROKOWANIA NI. ECKO-ŁCTEWSFJE.

Ryga. (EE. Radio), 
dlowe liuędzy Łotwą 
jekt umowy handlowej, 
cjalne prerogatywy na Łotwie, 
czyć się będą w Berlinie.

.Douczono tu rokowania han- 
Niemcami. Opracowano' pro- 
przyznającej Niemcom spe- 

Dąlsze rokowania to-

Spśr solihs - i!f£wski na Radzlt bigi EteraSó*.
Genewa. (PAT.) (Od specjalnego korespondenta). 

Na rabinem posiedzeniu Rady Ligi Nar. w sobotę* o- 
mawiuna ma być sprawa sporu polsko-litewskiego, 
której sprawozdawcą będzie Hymąns.

WPno. (PAT.) Społeczeństwo pasa neutralnego 
jest silnie zaniepokojone przejmowaniem przez woj7 
ską i władze cywilne litewskie poszczególnych miej­
scowości. Wskutek skarg mieszkańców miasteczka 
Szyrwinty, przybyła tam komisją kontrolna 1 .igi Nar. 
która: pozwohła na zorganizowanie w Sz3Twintach 
milicji z pośród żj^wiolów miejscowych. Milicję opa­

nowały napływowe elementy litewskie. Ludność jest 
rozgoryczona.

Wjlno. (PAT.) Z Kowna donoszą: Dnia, 23. sier­
pnia br. otwarto tu 118 posiedzenie sejmu. Postano­
wiono obradować 2 razy w tygodniu. Na dzisiejszem 
posiedzeniu wniesiono szereg interpelacji dotyczą­
cych obrony kraju. Odpowiadał na nie minister woj­
ny Szymkus. Następnie w drugiem czytanm przyjęto 
projekt zniesienia serwitutów. Drugie posiedzenie sej 
mu odbyło się 2. września br.

G h r tfy  Ligi ińrtrfów .
Genewa. (PAT.) (Od specjalnego korespondenta). 

Rada Ligi Narodów, której drugie posiedzenie sekcyj 
ne odbędzie się rano, zajmie się: 1) sprawą sporu
między Albanią i Jugosławią; 2) sprawą organizacji 
pracy intelektualnej; 3) sprawą stąłego międzynaro­
dowego trybunału sprawiedliwości; 4) sprawą orga­
nizacji hygjeny.

Liga Narodów na dzisiejszem posiedzeniu popołu 
dniowem zajmie się sprawą poprawki zgłoszonej 
przez rząd polski (nie w sprawie Śląska) a mianowi­
cie w sprawie przedkładania projektów i raportów Li 
|z e  Narodów, które dotychczas .były przedkładane 
członkom Rady Ligi Narodów n a . posiedzeniu tuż 
przed dyskusją. W imieniu rządu polskiego delegat 
Dr. Aszkenuizy zaproponował, aby wszelkie kopie i 
raporty przedkładane były członkom Radv Ligi Na-, 
oraz stronom zainteresowanym conuamriej ną tydzień 
przed odbyciem posiedzenia. Wniosek ten jest ogól­
nej natury. Chodzi o to, aby dać członkom Rady Liigi 
możność zapoznania się z odnośnymi raportami i pro 
jektami.

Uerewa. (PAT.) (Od specjalnego korespondenta). 
Na dzisiejszem posiedzeniu zwyczajnej sesji Rady Li­
gi Nar., które odbyło się o g. 16-tej, obradowano nad 
poprawką polską w  sprawie zmiany procedury stoso 
wanej .dotychczas na posiedzeniach Rady. Delegat poi 
ski Dr. Askenazy bionił poprawki, w ra ż a ją c  równo 
cześnie zgodę na każdą inną formułę, którzpy dawała 
zainteresowanym stronom w ważnych sprawach mo­
żność dostarczenia potrzebnych informacji przed po­
siedzeniem konferencji. Hymans zwalczał gorąco po­
prawkę polską, również Imperiali oświadczył się za

Energiczna nagana 
osa adresem b. ces. Wilhelma.
Warszawa. (Tal. wi.) 3 września. Rząd holender­

ski udzieliłjb. ces. Wlhelmowt energiczne) nagany i  
powodu jego zril&yf'. telegramów.

Między rządami angielskim i holenderskim wy. 
mieniono noty w tej sprawie. Oba rządy uznały, żę 
telegraf czne wynurzenia b. cesarza należy uważać 
za złamanie warunków, na których otrzymał on prawo 
azylu w Dooni.

Marsz. Fcsh przybędzie de M sfii 
we wnetam.

Berlin. (EE.) B uro Wolffa donosi, że zapowiedzia­
ny przyjazd marszałka Focha do Warszawy nastąpi z 
początkiem września. Foch zabawi w  Polsce 14 dni, 
odbędzie przegląd armii i weźmie udział w.ćwicze- 
n ach woiskotyych.

— Praga. (PAT.) „Narcdni Listy" donoszą, ze zay 
mierzona podióż marsz. Foclia do Pragi została odro 
czona na, czas nieograniczony. Marszałek Foch uda 
się przedewszystkiem do Stanów Zjednoczonych.

Iteruti? marSenbadtbli.
Praga; (EE.) „Tribuna“ dowiaduje się, że na na­

radach w Marjenbadzie mówiono o przystąpieniu Pol­
ski do Mafc Ententy, oraz o zaproszeniu ministrów 
Malej Euteaty i SkirmunU do Paryża, gdzie ma być 
poruszona sprawa ,G. Śląska i sojuszu antybolszewi- 
ckśego.

odrzuceniem poprawki. Balfnur w spokojnem i bez ■ 
stroimem przemówieniu omawiał zasadę, która była 
wyjściem dla poprawki polskiej i zaproponował ze 
swej strony formułę, wedle której należy udzielić 
stronom zainteresowanym prawa zabrania głosu na 
kilka dni przed przedłożeniem referatu i odbyciem 
dyskusji. Prot. Aszkenazy zgodził się nsa poprawkę 
bajfoura, która została jednomyślnie przyjęta.

Paryż- (Havas.) Rada Ligii Narodów na wczoraj- 
szem posiedzeniu rozważała propcycie rńędzysoju- 
sziiioŁej konferencji finansowe). Rada uważając, że 
propozycje te są w  wielu wypadkach sprzeczne z 
klauzulami traktatu wersalskiego i wkraczają w  atry 
bucie komisji odszkodowań.

Genewa. (Hawas.) Rada Ligi Narodów po wysłu­
chaniu sprawozdania Balfoun postanowiła zwrócić się 
do zgromdzenia Ligi Narodów o wypowjedzen;e się w 
sprawie protestu delegaci! albańskie,, przeciw narusze- 
n»u granicy' albańskiej przez Serbów oraz w  sprawie 
ustalenia granicy oznaczonej iuż przez komisję konfe­
rencji ambasadorów, lecz <ńe ratyfikowanej jeszcze 
przez konferencję- Serbowie usprawedliwjają się tern, 
że Al ban ja. nie ma regularnego rządu. Grecy odrzuci­
liby wszelka decyzię sprzeczną f  przyznaniem Grecji 
Epiru. ;

Genewa. (PAT.) Sekretariat informacyjny Ligi15?.’ 
komuirkuje, że komitet h3’gieniczny przy Lidze Nar. 
na swem pierwszem posiedzeniu wybrał przewodni­
czącym dr. Madsena a sekretarzem dr. Reichmanaiz 
W arszawy. Komitet został powołany w wykonaniu 
art. 23 i 22 traktatu o Lidze Narodów.

Wolna fnrecKo - gneka.
Paryż. (PAT.) flayas, Z Angory donoszą urzędo­

wo, że Po dwudniowej bitwie r.a wschód od Sakarii, 
Grecy po daremnych usUowaniacń Przełamania frontu 
tureckiego zaczynają się cofać. Turcy czyn-ą przygo­
towania do ścigania nieprzyjaciela.

Z Rfsji sowieckiej.
Waszyngton. (Tek wl) 3 września- „Chicago 

Tribuna“ donosi, że rosyjskie zapasy złota według 
Hocwera zmniejszyły się tz 800 mlionó '. ;,, dolarów lcv 
r. 1914) na 1 milion 264 tysięcy dolarów. W bieżącym 
roku wydal rząd sowietów 17  ̂ rniljonćw złotem-

Moskwa. (EE-) Rząd sowietów zawarł z rółnoc- 
nem Towarzystwem telegrafioz-ncm umowę na iaf 25, 
w sp ran e  eksploatacji siec) telegraficznej lądowej i 
morskie] Rosia uzyskuje w ton sposób stałe połącze­
nie telegraficzne z całym światem.

Krystianja. (PAT.) Dziś podpisany został traktat 
handlowy między Norwegją a Rosją.

— Ryga. (PAT.) W  Petersburgu aresztowano bisku­
pa Cieplaka.

Warszawa. (EE.) Z miejscowości Stołpce nade­
szła w  adomość o pogorsz ecu; się s:anu uchodźców w 
Mińsku. Dzieci otrzymują 1 font cWeba na tydzień, 
dorośli wcale nie dostają chleba.

Ryga. (EE-) Przez Rygę wysłano dotąd 22 wago­
nów żywności amerykańskiej do Rosii.

— Ryga. (Pa T.) Dziś przybyły tu szwedzkie i nie­
mieckie okręty o pojemności ogólnej 5.200 tcu z tran­
sportem żywności dla Rosji.

POMOC DLA ROSJI.

— Bukareszt. (PAT.) Rada ministrów postanowić 
zgodnie z postanowieniami Rady Najwyższej, przyjść 
z pomocą głodnym w Rosji.

— Praga. (PAT.) W niedzielę udaje-się czeska misja: 
handlowa warszawskim pociągiem pospiesznym do 
Moskwy. Na czele misji sto; inżynier Szreń. Delega­
cja czeska obierze jako swą sedzibę Moskwę.. Część 
jej uda się do Charkowa; jako s.odz-oy ukraińskiego 
rządu sowieckiego. Delegacji celem zabezpieczenia 
się, zabicia z sobą 5 wagonów żywności.

STRAJK TRAMWAJAR7Y W WARSZAWIE.
Warszawa. (FE. Rajdio). Cały dzień 2. bm. toczy­

ły się w ministerstwie pracy rokowania ze strajkują 
cynu tramwajarzami przy współudziale komisji ra- 
dzieckiej.Rokowania nie dały dotychczas żadnych wy 
ników.

Coraz częściej zdarzają się liczne wypadki terord 
ze strony strajkujących tramwajarzy w stosunl a do 
SSS Dina 2. bm. pobili tramwajarze przechodnia; któ 
ry  uprzedził nadjeżdżający tramwaj o wyłączeniu 
przez strajkujących przewodnika.

Warszawa- (EE.) Na odbytem 1 bm. zgromadzeniu 
dozorców domowych oowzięto uchwały rozpoczęcia 
strajku 6 września o ile właściciele domów nie zgodzą, 
się sta warunki Związku zawodowego.

ARESZTOWANIE MORDERCY AGENTA DEFENZ.
Warszawa. (Tek wł.) 3 września- Wczoraj are­

sztowano zabójcę adepta defensywy wojskowej ś. p. 
Biliczewskiego. Morderstwa dokonamo w  okoKcy Bel­
wederu dnia 8 stycznia br.

MILjONÓWKA.

Warszawn. (EE. Rądio). W  dzisiejszem ciągnieniu 
miljonówk; wylosowano numer 2,905.656, któi"y nio 
w stał sprzedany.

— Warszawa. (EE) Dziennikarze skandynawscy u* 
rządzają wycieczkę informacyjną do Polski. Dnja 23. 
bm. przybędą do Gdańska, skąd udadzą się na z góry 
uplanowaną po Polsce.

— Gdańsk. (PAT.) Statystyka portowa za ubfegły 
tydzień wykazuje zwiększenie się dowozu węgla an­
gielskiego do Gdańska.

— Poldhu. (PAT.) Według projektu Ministerstwa 
wojny, Francia bedzie rozporządzał:, flotą powietrzną 
złożoną z 4.000 aeroplanów.

— Poldhu. (Radio). Sytuacja w  hiszpański e n  zacho 
dniem Marocdo jest poważna. Korespondent „Time- 
s‘a“ donosi, że Hiszpanie stracili jednego pułkowmka, 
dwóch kapitanów, dwóch poruczników i 50 żołnierz:/' 
poległych w ataku na Alkazar. Hiszpanie powołali 
rocznik 1920. Transport 50.000 żołnierzy ma odejść na 
front w  Marecco.

N A D E S Ł A N E .

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

fc y  Parscy odbiorcy powracają?
T ak  jest, a  to  s tanow i najlepśfce św iadectw o, że tow ar mój 
pozysk a ł sobie  pełne zadow olenie  odbiorców .Z dn ia  na dzień wzrastawjCY p o b y t na ta śm y  i kalk i do 
m aszyn  piszących) m a rk i „Vfh?QUSM, w ytw ory tir my Crown 
R ibho i *  C arbon Mfg. Co. R o ch este r N. Y .‘U. S. A. — d o ­
w odzi n iezbicie, że a r ty k u ł ten po siad a  rzeczyw iście te  w szy­
stk ie  n iedośc ign ione  zalety, dzięki k tó rym  o d n ió s ł w o d n iós ł 
w o s ta tn ich  paru  la ta ch  rekordow e zw ycięstw o nad wszel­

kim  tow arem  k onkurency jnym  na  ry n k ach  Światowy ch.
W yłączny  sp rzed aw ca: r.3')M

Ludwik Aksntan, Kraków, Szewska 10. i  sl. 32-88.

gjflSI ZAKŁAD BUL-OWY ,

| T F ^ t l o c I ą s j ó w  I  P o u r p  f

m im i k u m ż I
w. Leona Sapiehy L 57. panei j

przyjmuje zlecenia w zakres ej <Jzia- 8 
łania wchodzące.

Pampy transmisyjne i parowe dla ffewyk, I 
hydrauliczne karany i wiatrak akia den. |  

SBnBEgsuasBgssHSBŁaBOfflaae n b j

Wydawnictwa Akademii handlowej w Kr. kowie.
Opuśc.ł prasę podręczn.k szkolny:

T ic r e s p c n ^ n c ja  fcopiec&a i ;  S i S ^ ,
p ofesorow Akadenw* handlowej w Krakowie. Cena egzem­
plarza Mk. >00. Zamowitnla i ekspedycja (zaliczra) wt 
firmie: M. Passakas i Ska Kraków, Plac Marjacki 9. u3S07
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^ E R T U A R  TEATRU MIEJSKIEGO.
4. września „Kobieta bez skazy" p. Za-

jP ńedziałek 5. września „Dziewczyna z Holan-

^torek 6. wi ześnia „Kobieta bez skazy“.
na A«roda 7- września „Aida", gościnny występ Ja,- 
"> Hamerskiego.

^PCRTUAR „BAGATELI LWOWSKIEJ**: 
sJdeg^0* rewja Toma. Występ gościnny Folnń-

.Malaria1', wzruszający dramat w  6

Cjw Teatr art. liter, HUI“ pod dyrekcją Stefana Niem- 
Pfzy0^ 51̂ '6®0’ 0iWiera sezon J e  wtorek dnia 6. bm. 
Tbnj , Ossolińskich ). 10. Prolog na otwarcie „UlaJ‘ 
ijj0. illany literat W. Raort. W części koncertowej 
Mioh ,ud2aa*: Rp- . Gronowski, Cichocka, Dobrzański, 
tór. ai°wski, Mirski, Noskowska. Ordonówna, Spine- 

na, Windheim, Zielińscy i w. i.
St>ie ^ ° U ProSraniu będzie wielka rewia aktualna ze 
są 'VaTn< \ tańcami Pt. „Polskie Monie Carlo*1, napi- 
^ P e c j ^ i e  dla teatru ,.U1“ przez cenionego litera- 
Mila ukrywającego się pod pseudonimem
Hi * ^ wo' uc3e taneczne układu i wykonania art. ba- 
w  Scen warszawskich J. iK . Zielińskich. Uscenizo- 
I>rj* gawc*t stylowy „Markiz i Markiza11 napisany 
tąp4 ^ a0rta- wykonają Hanka Ordówna i Ela Snine- 
pe]0Vna. Reżyseruje Bronisław Bronowski. Batutę ka- 
^ ltustrza objął utalentowany muzyk Artur Muller.

bumy i dekoracie do rewji i gawota proiektowat 
q malarz Kaz. Kdstynowfcz. Confeitciter Zbigniew 

Początek punktualnie o godz. 8-mej wieczo- 
feoh Przeds^ e d a ż  biletów w  składzie nut Wł. Sey- 
P(J : a> bl- Akademicka — w dzień otwarcia teatru od 

6-tej wieczorem Przy kasie. 3991

Uroczyste nabożeństwo z okazji otwarcia urzędu 
g j^ ^ d z ta e g o  we Lwowie odbędzie się w  kościele 
^caikatedrabiym w poniedziałek 5b m. o godz. 9 rano. 
s^Oozystą mszę św- odprawi ks. arcybiskup Bilczew-

tanie Wojewody Kąztarierza Grabowskiego
iDt)*'0cz^ °  sl? w sobotę o godz 1 1 -tcj rano. Między 
2 kiru pi zybylL ks. arcybiskup dr. Józef Bilczewski 

członkami Kapituły, konsul francuski' Vautier, ko­
mendant wojsk, misji fianc. gen. Leandry, prezes 
ty. kredytowego zicmsk. La.skowski z wicepreze­

s i  1 izybysławskim i dyr. Firnkiem, Prezes Związku 
e»)ian dr. AJam Glażewski, prezydent miasta Neu- 

,<łn z wicep ezydentem Schleiclierem, zastępca Do- 
ddcy DOG. brygadier Mączyuskl, komendant mila- 
® pułk. Jasiński, prezes Kuratorium Szkolnego So- 

dyrektor *obót publ. Rogoziński, reprezentant 
J w k u  Banków poiskicli dyr. Bezlewicz, prezes dy 

kcji Domen i lasów Chlipalski, dyrektor Archiwum 
tostwowego Barwińskj, delegacja izr. gminy wy- 

Dtaniand i dr. Rappaport. związek u-

^ 'R t K  ARDEL

Powrotna f a l a .
(Ciąg dalszy).

0 Łk potok wstrząsnęła pokusa całą jego istotą. 
îM.PC>w:edziâ  na n’a okrzykiem gmewu na samego 

^b ie :
s_ . ~7 Nie powin enembyl tu przyjeżdżać... To było 
J W - w m L  Wiedziałem przecież dobrze, jak u- 

* ioj uą ninie działa..,
Teraz w  radosny poranek oczekiwał z ni ecięrpli- 

c ̂ pią chwili, kiedy zobaczy się z Wanią.
. Wfla jego podniosła bunt; odsunął się od okna 

s*epnąl z ironicznym uśmiechem na ustach;
^ 7~ Słowo daję, marzę jak studeńt! To idiotyczne!., 
iosć tego, trzeba zapanować nad sobą!,.

Zmusił się do napisania paru listów i do przeglą- 
ń,“ąia notatek z bieżących spraw. A w ;dząc, że ze- 

«aręk jego oznacza pół do óśmej, odsunął o j siebie 
Pąpiery, samknął je pospiesznie i zszedł do parku, z 
Umiarem oczekiwania tam W ani

1 ecz ona siedziała już na terasie z córeczką. Jadły 
badanie.

— Pani już tutaj, tak wcześnie"3 Jakiż ranny pta­
szek'

Roześmiała się wesoło.
— Ranny?.. Już blisko dziewiąta!.. Czy pan do­

brze spał?
— Nie, a nawet bardzo żle... Ale dziś rano strac:- 

R'm trochę czasn na pi zypatrywaniu się przez panią 
ubóstwianej okolicy...

— Ho! ho! coś mi się zdaje, że i pan, uosobiony 
człowiek rozsądku pomarzył trochę, pod wpływem 
Przyrody!... Ale trzeba powrócić do prozy  życia. Przy 
Puszcza, że .pan musi b łć  bardzo głodny... Zarówno,

rzędriiczek państwowych, oraz cały szereg osób pry 
wątnycli.

— Orzeł polski na wieży ra uszowei zostanie fun­
dowany przez Korporację ślusarzy i wkrótce umie­
szczony na miejscu dawnego austriackiego. Orzeł 
ten tzerok. na 105 cm., ą wysoki na 150 cm. miał być 
wykonany z 5 mm. grubej blachy miedzianej i posre­
brzany, gdy jednak blachy takiej ani w kraju ani za. 
granicą dostać nie można było, zastanie on wy kanap 
ny z blachy' żelaznej 5 mm. grubej i zostanie grubo 
cynowany (pobielany), co uczyni go równie odpor­
nym na v pływy pogody. Wagą jego około 20 kg. 
Kadłub będzie tak sporządzony, że do wnętrza wło­
żone zostaną dokumenty. Orła tego wykonuje p. Fran 
ciszek Będkowski, w  pracowni swej przy ul. Kocha­
nowskiego 2. Termin uroczystości wywieszenia orlą 
na ratuszu nie jest jeszcze ustalony, lecz będzie to 
prawdopodobnie 29. bm. w dniu św. Michała, patrona 
miasta i kraju, podczas „Targów Wschodnich**. Rze­
czywiście dzień cen byłby bardzo odpowiedni.

— Wlec ro<lzlc5elski'. Staraniem Koła matek i Tow- 
„Rozwój** odbył się wczoraj wieczorem w I  ow. pe- 
dagogicznem wiać rodzic aiski w sprawie zakupywania 
książek i przyborów szkolaych- Wiec zagaił prezes 
Antykwami współdzielczej r. ^ego^towski podkreśla­
jąc, że hasło, „swój do swego“ powinno być nietylko 
od n edizael; ale na całe życie. Rodzice powinni je wpa­
jać dzieciom i świecić własnym przykładem popiera­
jąc jedynie Polskie firmy. To nie jest antysemityzm, 
wpajanie w  młode dusze :ak ejś nienawiści, ale po­
czucie obowiązków dyktuie nam popierać hande-1 i 
przemysł polsku

Następnie p. Krzysztofowie^ w dłuższem referacie 
przedstawił zgubne następstwa tej naszej zależności 
ekonomicznej od wrogeh nam żywiołów. Społeczeń­
stwo polskie musi raz zająć jakieś stanowisko, musi 
slf uwolnić z tej niewoli ekonomicznej, gdyż inaczej 
sten e nad przepaścią. Mówca zakończył apelem do ro­
dziców, by w dzieci swe wpajali' hasło popierania swo­
ich. WLońcu akad. Kyanowski zwrócił uwagę na Ao- 
tykwarnię współdzielącą przy uh Krzywe), gdze 
wszyscy uczniowie Polacy powinni zaopatrywać się 
w podręczniki Przy zakupach Przyborów szkolnych 
należy równfeż przestrzegać hasła „swoi do swego“. 
Na tern zamknięto obrady.

— Przypadkowo zastrzelony. W  piątek po godz. 10 
wieczór posterunkowy P .P . Kazimierz Konarski' w 
czasie pozasłużbowym przyszedł w  odwiedziny do 
znajomego swego Józefa Tomaszkiewicza, przy ul 
Gródeckiej 57. Tajm w czasie rozmowy, wyjął z  fute 
rału swego braunmg i poezął demonstrować jego me 
ehanizin, a lufę zwrócił w stronę siedzącego obok 
plut. Michała Mazura. Tomaszkiewicz zauwajżyt, że 
bezpiecznik nie jest zamknięty i zwrócił K. na to u- 
wagę. Lecz ten będąc pewny, że brauning nic jest ła 

' dowapy, uspokoił go, mówiąc, że to francuski system 
więc nie wystrzeli. Pociągnął za kurek... Padł strzał. 
Kula ugodziła Tomaszkiewicza w  prawą piierś. Rana 
była śmiertelną. Przerażony Konarski wybiegł na uli 
cę, spotkanemu koledze swemu opowiedział o wy­
padku i prosił o ratunek dla ranioncgc. Lecz dr, Wer 
nicki stwierdził tylko śmierć. Zwłoki zabrano do In­
stytutu medycyny sądowej. Konarski sam zgłosił się 
do swej włądzy.

jak i my! prawda Soniu? Proszę sobie kazać podać 
śniadanie.,. Może je pan zechce spożyć przy naszym 
stoliku?..

Gdzież był ów człowiek pracy, który przed Pól 
godziną zaledwie-umiał się zagłębiać w  ścisłe: kwcstje 
swojego zawodu?.. Przy nsej natychmiast opanowy­
wało go rfozkoszne i przerażające upojenie. Nic nie 
istniało poza tą młodą, filigranową kobieta, która się 
doń uśmiechała, podając mu p rzy ru m ien ię  grzanki

Przed nimi Poza świerkami drżało morze, jakby 
jedwabną zasłoną poruszane podmuchem wiatru.

— Pani mi na dziś rano obiecała muzykalne po­
siedzenie — przypomniał.

— Tak... Jak tj-lko wszyscy mieszkańcy Grand- 
Hotelu wyniosą się na plażę. Mpżebyśmy, czekając 
na to, poszli powałęsać się trochę wśród świerków?.. 
Zaprowadzę Sonię na plażę, gdzie niania będzie na 
rfą przez cały ranek uważała.

I jak dzień Przedtem zeszli aleją aż do morza, wspa 
niale lazurowego, które wyrzucało na piasek małe fale 
obręb ane srebrem... Dziewcząfko szló przed nimi, a 
on; wolno za niem gawędząc o tem i o ov\cm.

Wreszcie zdecydowała Wania z lekko figlarnym 
uśmiechem:

- -  Zdaje n i się że sobie teraz możemy <’H;,ło 
Pozwolić' na trochę muzyki. Prawie wszyscy goście 
Grand Hotelu są już tutaj na plaży...

Tak, salon był pusty, przepełniony tylko olśnie­
waj? cem światłem, które tryumfalnie wnikało przez 
wielkie otwarte okno.

Wania zdjęła żywym ruchem kapelnsz i rzuciła 
go na stół, a idąc ku fortepianowi podniosła wierzch­
nią jego płytę, usiadła przed klawiszami i. zapylała z 
głową zwróconą ku niemu:

— Co pan chce bym śpiewała?.. Co pan lubi?
  Proszę wybierać wedle własnej swej woli.

Ale jeżeb to n:e będzie z mej strony zbyt śmiałem żą­
daniem, toradbym usłyszeć po raz orugi pleśń, którą

Potworny napad fanriytf#  
_  pod Choclmem.

Donoszą nam z granicy rumuńskie!:
Banda, złożona % około 40 rzezimieszków, uzbro-* 

ionych w kulomi-cAy, karabiny i granaty napadła na 
dwory braci Dymitra i Józefa Mosanu, położone w po­
wiecie chuci-iuskim i oddalone od siebie- o uół kilome­
tra, Ze amiea:refcem wieczornym podsunęli się bandy­
ci w  pobliże obu fołwarków, rozdzielili się na dwie 
grupy, z których Sedna zaatakowała dwór Dymitra 
Mosanu, druga dwór młodszego jego bratą Józefa.

Bandyci poczęli ostrzeliwać dwór Dymitra, który 
zaniepokojony niespodziewaną palbą strzałów, w y­
szedł na garueik donsu i w tei chwili padł rażony kilku 
kulami. Bandyci wtargnęli do wnętrac mieszkania i 
zamordowali żonę Dymitra, 38-lotnią kobietę, poczem 
uszam i Dagnetow zadali śmierć czteromiesięcznem.. 
dziecku, które matka na ręku trzymała. Gdy na odgios 
strzałów i krzyków % sąs ednjego pokoju nadbiegła 
druga córka właściciela, 19 lat licząca, bandyci '.anu*- 
dowali ją bagnetami, podobnie też postąpili tz przeby­
wającą we dworze na wyw-jzasaęh letnich 14-letnią 
dzewczynka. Po tych potwornych mordach rozbiegli 
się ludzie a raczej potwory w ludzkiem ciele po kom­
natach dworu w Poszukiwaniu za pieniąd-uni i koszto­
wnościami a natknąwszy na staruszkę-służącą, zażą­
dał, od niej wskjKouńa miejsca, gdzie pieniądze właści­
ciel ukrywał. Gdy staruszka miejsca tego wskazać 
nie mogła — zastała ciężKo raniona i nie była jeszcze 
ostatnią ofiarą rozbestwionych bandytów, którzy do­
padli wkońcu \v narożnym pokoiu ślepego i głuchego 
oica, właśccicla dworu : kolbami śmierć mu zaaalu 
W  ciągu trzech następnych godzin obrabowali bandyci 
cały dwór i zabrak co tylko większą przedstawiało 
wartość.

Równocześnie druga grupa bandytów zaatakowa­
ła w  pobliżu położony dwór Józefa Mosanu- Właści­
ciel zam erzał właśnie o 9 wieczorem udać się na spo­
czynek, gdy doleciały" go jakieś dche, tajemnicze od­
głosy pod oknami j ku swemu przerażeniu uirza} tuż 
obok stogow siaaia przy blasku księżyca gromadzą­
cych się kilkunastu obcych, podejrzanych ludzi. Jć- 
aef Mosanu szybku zorientował s;ę w sytuacji, zgasił 
natychmiast lampę i polecił J5-!ebiiemu synowi Dymi­
trowi przyneść strzelby myśliwskie Następnie obaj 
stanęli we framugach okien aa O-atach.

Bandyci czekali chwilę a sądząc, że już we dwo­
rze wszyscy udali się na spoczynek, Pustanuwili we­
drzeć się do wnętrza. Poczęli tedy podchodź ć do 
dworku a gdy się znaleźli Pod oknami, wówczas obaj 
Mosanu, ojd.ee i syn strzelili ku nim- "W mgnieniu ję­
ci on bandyta p_.dł trupem, drugi ciężko ranny począł

w  ^  w  stro,1C ł,l^ u siana. W śród bandytów- 
Powstało w  Pierwsze! chwili zamieszanie, trwające 
jednak bardzo krótko, poczerń padł z ich strony w 
okna. ogień karabinowy a Kika granatów eksplodowa­
ło w  pokoju

Sytuacia z każdą chwilą stawała s ę coraz bardziej 
naprężoną. Tragizm chwili powiększy}! śnitefć córki 
Józefa Mosanu. Mterj, rozniesionej eksplozja granatu 
niemal w  strzępy. Ojciec t sy<i me opuścili rąk, lecz 
strzelali dalej, chociaż podnieceni eksplozją granatów 
i tak tragiczną sm erdą Marji, strzelali przed siebie 
bez celu, na oślep. Bdndycj odpowiadali niemniej ener- 
giiiczsniei, przyczem odłamek granatu zranił Dymitra

panj śpiewała wczoraj, gdym podchodził ku hotelowi...
— To piosnka mojego narodu... Słowa są rosyj­

skie! Nie będzie to pan? bawić, bo nic pan nie rozu­
mie1

— Będę słuchał głosu pani...
— Więc dobrze... A zresztą mogę słowa przetłu­

maczyć, śpiewałam już pieśń tę także po francusku.
Stał oparty o ścianę obok fortepianu. Rozumiał z 

ntelitościwem jasnowidzeniem, że to, iż zażądał, ażeby 
Wania śpiewała dla niego, było jeszcze jednem szaleń­
stwem więcej. Wiedział dobrze, że ludzki głos jeżeli 
był pięknym działał na niego, jak boski nektar i osła­
biał jego wolę.

Wania rozpoczęła od Przygrywic a potem wzmósl 
się jej głos poważny i ciepły o aksamitnem brzmieniu. 
Wania Dantesąue zasługiwała na reputację, jaką miała. 
Była to wielka artystka; mogła bez obawy, zarozu­
miałość ani przecenienia siebie samej, stanąć na pierw- 
szorzędnej estradzie. Jak oba ŚPierwała!.. Jaką posia­
dała djrkcję!.. A. co za bąjeczny talent akompaniatorski!

Śpiewała posłuszna wszystko, czego zażądał. Mó­
wił zwięźle: „Jeszcze to., i to, bardzo proszę1'. O «na 
ciągnęła dalej, nie spoglądając na niego, wpatrzona 
sama w  siebie.

Jakże bogatą i skomplikowaną zawadzał naturę 
ten śpiew, koleino czuły i dziki. Dieszczntfiwie namię­
tny, rozpaczliwie smutny, pełen temperamentu, a za- 
wsze wzruszający...

Czyż Waira domyślała się, do jakiego stdpnia 
glos jej i twarz odkrywały jej duszę.

Wątła jej istota łączyła w sobie i potężny umys* 
i silną wolę i wielką uczuciowość. Jakiż, krółęw.ski dat 
wniesie człowiekowi, którego pokocha!

(C. d. w)-
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iMosaou w  nogę. Oblężonym poczęła się amunicja 
[•wyczerpywać' i dlatego też postanowili ją oszczędzać, 
wob^c caego bandyci sądząc, że opór wewnątrz zła- 
;maiiy, tern energiczniej następowali. J ó « f  Mr*anu cof- 
;nął się tedy z  synem  do drugiego pokom 1 Postanowił 
■dtizeJać jedyn!e  podówczas, gd y  bandyci wtargna do 
’pierws®ago pokoju.

I r a c c z y ^ śc ie  po pewnym czasie szmer pod 
drzw,iaim zapowiadał z tej strony okrutnych napastni­
ków. Niebawem jeden z  nich «J swalił d*W i KOIDą i 
zaśw iecił »at>alkę. Cel żyw y jasno był oświecony, to  
też z sąsiedniego pokoju padł strzał i bandyta legi 
martwy, podczas gdy jego towarzysz rzucił natych­
miast granat. I stak' się rzecz nieoczekiwana przez 
bandytów. Młody Mosanu bezzwłocznie pochwycił 
granat i przed iego eksplozją wyrzucił go przez okno 
między bandytów, którzy właśnie wstępowali na 
nek dworu. Ten cryn odwaiżmego, młodego c h ło p c ^  
ocalił mieszkańców dworu. Bandyci zapewne m y ślą *  f  
że  i w e dworze mają granaty, poczęli w ycolyw ać się i 
z  ganku ku stogom, dokąd nawoływał towarzyszy  
stojących na czatach jeden z rzezimieszków. Jó*cf 
Mosanu tymczasem z obawy przed ponownym napa­
dem wyprowadził z domu żonę i dzieci, które ukryły 
się w  łóżkach i w  trwodze oraz przerażeniu były  
świadkami wstrząsających scen, —  i w szyscy  ukryli 
się tuż Mii dworem w zaroślach.

Nazajutrz przybyła żandarmeria rumuńska, ślad 
jednak za bandytami zaginął w  zupełności. W ydarze­
nia tragicznej siocy w  obu dv. arach pod Chocimem, 
w yw arły  w  całej okolicy łatw o zrozumiałe zaniepo­
kojenie i wzburzenie. Dwór uległ wielkiemu zniszcze­
ni u, ścialny podziurawione setkami kul, dwa pokoje 
wskutek cksplozii granatów przemieniły się w  gruzy. 
Bandytyzm rzezimieszków okazał, się tak potwornym  
i  okropnym, iż przerasta .zwyczajne tego typu zbrot- 
nicre napady.

Obowiązkiem keżdsgo Polska Jest by* 
członkiem T-wa „ROZWÓJ" i popiera* 
własny handel, przemysł i rzemiosło.

Biura ul. Małeckiego I. 7.
j ę m

kronika s p o r f t m
Dziś oiatche footbalowo:
„Jutrzenka*4 (Kraków)—„Czarni44 (sędzia inż. Du- 

dryk) o g. 5-tej popoł. na boisku TZR. za rogatką 
stryjską.

„Union44 (Łódź)—„Pogoń II44 o mistrzostwo Pol­
ski w  klasie B. (sędzia p. Nawrocki) ogod z. 5 popoł. 
na boisku „Pogoni11 za rogatką stryjską.

Prenum m fg na „Sława Falskie'
p r z y jm tą je  A d m in is t r a c j a

L w ó w , u l i c a  Z i m o r o w i c z a ł r I l - 1 5 .

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uiszcze­
nie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego*4, przy 
ul. Zimorowioza 11— łó-

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o ła­
skaw s naklejanie na odcinku przekazu adresu z opa­
ski „Słowa Polskiego'4.

Dzieł ekonomiczny.
K u r s a  g ie łd y  w a r s z a w s k ie j '

Kurs szacunkowy z 3 września 192L
Ltsty zastawne. 4'/s°/o ziemskie 80'0 88‘25, 5°/<> ** 

Warszawy 48750 —*00.
Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 3013 00 292500, ka1 - 
e  •— ----- •—. Lei rumuńskie 004) 00'—, Frafldyjskie 

francuskie 238 00 232'00.
Akcje. Warszav' To w. fabr. cukru 1105) 14200, War*1’ 

Tow. kopalń, węgla I—Ji 16100 loOOO, Lilpop, Rauch i L 
ewenst. f—II, 3300 3260, Rudzki i Ska 2340 23'JO, - 
chowke i—li 7025*0 7050-, L. J. Bobowski I-V I  
1510, Brada Jabłfcowscy I—V 1325 — 1300, Firlej z r. FJ  
765’— 770---, Warsz. Tow. Handlu i Żegl. 1—III 1735 1 << ’
Żyrardów 44750--000-—, Bank Małopolski — Ostr°
wieckie Zakłady 8200 8 i25 Polskie Tow. Handlowe -~
— Roisk nafta I—111 2425 2400, Żegluga pohka — 0u
 Przemysł drzewny 1400 1 3-5, Zawiercie 45250
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I — Ul 600-— 575-—, Ba" 
poiski weLwowie —0 —0. Zjednoczenie ziem polskich

I

Czas ednewić przedpłatę
*

na miesiąc wrzesień!

■  CENY OGŁC SZEŃ- 
B Miejscowych t zamiejscowych za 1 
B wiersz nonp., w głoszeniach 12 Mk., 
H Za 1 wiersz w nadesł., nekrolog 35 O  G Ł O S Z S M  A L ]H JY| |V- L u  i WiLi lid  1 'ZrCj o l t  v l ' ł v

| 180 Mk. Za 1 wiersz w kromce 70 Mk.

CENY OGŁOSZEŃ:
Po kronice 60 Mk Drobne ogłosze­
nia za 1 słowo 5 Mk. Paski na ko 
iumnach tekstowych w cenie nade­
słanego. — Ogłoszeria w mrannem 

wydaniu T̂ 5nj‘« droższe. sjajssOK

^UI|Hlllllllllłilllllilllllll3ll3SllS3i!r^

unii r  S -  R O B O T Y -
wyborowy'It odmian

dostarcza

1  B a n k  r o ln ic z y  S. fl. 1
« |  L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 0 . 3922 «

^ i S s a u i i t i i S i i i i S i i i i B i i i i l i i i i l i i i i l i i ^
EMunniunnann urzędnika manipulacyjnego przyjmie wręk- 
liiiiyOOl. JircUO sza Instytucja — Bankowa ul. Krasickich 1.1

3994

W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - WCHODZĄCE - - -

pr z y jm u je
 DRUKARNIA • - -
„SŁOW A POLSKIEGO41
- - - - -  LWÓW.............
UL. ZIM0RUWICZA ł t —15.

D annolnm P przeprowadza biuro Inż. Warchałowskiego. 
I itrWCiuwjC Smagowicza i Kwaśniewskiego rząd. up. 
geom. cyw. we Lwowie ul. Mochnackiego 22. Ili. p. Potrze­
buje kilWa majątków na parcelację dla swych klientów ko­
lonistów^______   3714

urządzenia kompletne dostarcza bezzwłocznie 
„Pilot*4, Lwów, Batorego 4. 3342

j ;  koncert muzyki workowej II. pułku artylerji 
Jłl&lnt konnej oribęuzie, się dnia 3, 4 września od go­
dziny 5 pop. na wodach „Switezi14 przy ul. issckowicza.

3972

Dilnilzi świdry spiralne, hurtownie oraz narzędzie oołe- 
r i im  U , ca „Pilot" Lwów, Batorego 4. 3551

M JIT M T I powinny pamiętai, że tylko la- 
i r i łA  I  8wl noiinowy puder „DZIDZI44 zmar- 

;ką „Kogut" radykalnie i szybko usuwa 
oprzałość, zaczerwienienie i stan zapalny 
skóry u dzied. — Sprzedaż w aptekach, 

droguerjach, perfumeriach. 3780 
, Przedstawicielstwo na Lwów.

G . SSzIW lJfcSKI, u l. T e re s y  !• 16,

Dla rymarzy, kupców i Kółek
rolniczych oferują 3993

w i ę k s z y  z a p a s  n o w y c h  c h o m ą tó w , l e j c e  i  
s io d ła  z e  s  - ó r y  b la n k o w e j  n a j le p s z e j  j a k o ś c i ,  
w y r ó b  z a g r a n ic z n y ,  p o  b a r d z o  n iz k io h  c e n a c h

V Eissn i Ska filia Kraków, Starowiślna 39.

r dobami żwiadtetwami, przyjmie natychmiast wielka pa- 
zowa fabryka mebli za okazały wikt (pod gwarancją) we 
włąsnem kasynie, jak również mieszkanie, opał i światło, 
i oprócz tego 600 Mp. dziennej pensji. — Kawalerowie 

mają pierwszeństwo. 3992
Oferty pisemne przyjmuje codziennie, osobiste dnia 

8 września b. r. do południa
firma 2. Eisro i Ska, Kraków, Starowiślna 59.

Państwowa Szkoła Przemysłowa
W p i s  y  

do szkół rzemieślniczych wieczornych 
db  terminatorów

1. e lek trom echan icznych  i e lek tro in sta ­
lacyjn ych ,

2. ślu sarstw a m aszynow ego 1 m echa­
n ik i precyzyjnej,

3. ślu sarstw a budowlano a rtystyeszego , 
4  sto larstw a budow lanego 1 m eblow ego

odbędą się w czasie od 4 do 14 września w Sekretariacie 
szkoły (i p. na lewo) 

w dnie powszednie od godz. 17 do 19, 
w niedzielę i święta od godz. i0 do 12.

3995___________________________ DYREKCJA.

Oibrzymi wybór
mantków ziemskich, gospodarek, domów, wili interesów 
had dowych mają do sprzedania z rąk n endeckich biura 
komisowe TaszyckSerjo Łódź, Piotrkowska 90, Byu.oszcz, 

Dworcowa 13. i 00

stosunki etniczno-społeczno
z  m a p k ą

napisał
Ptaf.dr. JAN CZEKI NOWSK1

do nabycia w Kantorze
S Ł O W A  P O L S K I E G O

Zimorowicza 11-15.
 C e n a  M p. 1 0 0 . -------

■ss &

J. HABBERT0N.

CHŁOPYSZKI 
- HELENY -

HUMO^E.u.A* 

^PrzelcZao. " W . 3ŝ L.

C e n a  6 0  M p.

Do nabycia w Kantorze 
S Ł O W A  POLSKIEGO 

Zimorowicza 11—15.

fiBS
f c s 1

2  drukana fcSlstva Połskjcgo" Lw ów , Zkaucawiem l h i ś i  pod z a iz ,  W iłbtła* go  SkrzyozyjsJdegc.

07013421


